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TEATR „WIELKI“ 


pod kierownictwem M. Gawalewicza. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


AE 
Otzymane w czasie świąt. 
Petersburg 7 maja. Wydawcy główniej- 


szych pism, oprócz „Nowoje wremia,“ postano- 
wili wprowadzić wypoczynek świąteczny i nie- 
dzielny. Wydania wieczorne po świętach po- 
winny zawierać tylko telegramy, doniesienią 
<wsaqdawa 1 infarmanye__ Dalecaci zecerów przy- 
jęli ten układ. j 

Petersburg, 7 maja. Wedłag doniesień dzien- 
ników, redaktor „Nowosti*, Notowicz, na skutek 
wniosku głównego zarządn prasowego, został po- 
ciągnięty przez urząd prokuratorski do odpowie- 
dzialności sądowej, jako oskarżony o drukowanie 
artykułów, mających na celu obalenie istniejące- 
go porządku państwowego. i 

Moskwa, 6 maje. Minister oświaty polecił 
kuratorowi okręgu naukowego dokonać rewizyi 
Towarzystwa pedagogicznego przy uniwersytecie 
moskiewskim. 

Moskwa, 6 maje. Stajenni hipodromu wy- 
boigowego postanowili strejkować, żądając pod 
wyższenia płacy i lepszych mieszkań. Obawia 
ją się, że wyścigi nie rozpoczną się w niedzielę. 

Krzemienczug, 6 maja W csadzie Krukowie 
tłum usiłował wywołać rozruchy antyżydowskie, 
udało się przecież stłumić je odrazu. 

Bogorodyck, 6 mrja. Włościanie wsi Żda- 
nówka napadli ma chntor hrabiów Bobrińskich 
i spalili stog siana i słomy. Porządek przywró- 
ciło 9 żołnierzy. s 

Kazań. 6 maja. Dokonano przyśpieszonego 
wypuszczenia 138 junkrów. Większość przezna- 
czono do oddziałów wojskowych na Kaukazie. 

Białystok, 6 maja. Zastrejkowali czeladni- 
cy krawieccy. Trzech nieznanych ludzi strzelało 
do właściciela magazynu gotowych ubrań Elina, 
który jest kontuzyowany. 

Wyszni-Wołoczek, 7 maja. Nocą w więzie- 
niu tntejszem konwój zastrzelił rozbójnika Mo 
różowa, który uciekł z Sachalinu, a trzy lata 
temu ograbił pocztę, zabiwszy pocztyliona i wo- 


źnicę. Tenża Morozow w Twerze zabił dyrekto- 
ra więzienia. 
Ufa, 7 maja. Wczoraj wieczorem w najlu- 


dniejszej części miasta policya zapobiegła szerze- 
niu się zaburzeń, które wyniknęły bez względu 
na ostrzeżenia władzy i zapewnione przez ku- 
pieetwo ulgi, pośród pracowników handlowych, 
domagających się siłą zaspokojenia swoich żądań. 

Tyflis, 7 maja. Na wszystkich stseyach ko 
lei zakankaskiej przerwali pracę stacyjni bufe- 
towi, kucharze i słożba. 

Rada miejska postanowiła codziennie karać 
grzywną towarzystwo belgijskie, ekxsploaiujące 


W Czwartek benefis Laury Duninówny 
ze współudziałem Remana Żelazowskiego: 
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tramweje miejskie, które przestały chodzić skut- 
kiem viezskończenia układów przez zarząd ze 
strajkującą służbą. 

W szkole junkiersziej tutejszej awausowano 
wychowańców na oficerów, z których wielu od- 
jeżdża na Daleki Wschód. 

Wyborg, 7 maja. Do biura policyjnego w d. 
5-ym maja przywieziono z Helsingforsu posyłkę 
w worku podróżnym, zapinanym na rzemienie, 
adresowaną do komiserea Grossa, prowadzącego 
ledztwo w sprawie zabójstwa gubernatora Mia- 
sojedowa, W worku tym znaleziono bieliznę 


enadi oraz, dębową szkatułkę z kluczem. | 


vitiata tida 
a była tam umieszczona machina piekielna zdy- 
namitowemi ładunkami. Wybnch „nie nastąpił 
skutkiem wadliwej fankcyi zapalacza. 
zdania ekspertów, wybuch ten mógł zburzyć biu- 


Według | 
| w poniedziałek 


ro policyjne, w którem znajdowali się poliomaj- „ 


ster Sirelins, komisarz Gross i kilku policyantów. 
ledztwo w toku. 

Rostow n D., 7 maja, Grupa kapitalistów 
francuskich zamierza nrządzić w Rostowie wiel- 
kia składy towarów dla operacyi warrautowych 
i zaliczeniowych. 

Astara perska, 7 maja. Gubernator ardabel- 
ski Sardar N»srul Sultane, odwołany zostsł do 
Teheranu za starcie pomiędzy strażą pogranicz- 
ną rosyjską a żołnierzami perskimi, wysłanymi 
przez Sardara ku granicy pod Beliasuwara. 
Przyczyną stercia było to, że Sardar chciał po- 
sunąć swoją granicę. Krążą pogłoski, że przy 
starciu zostało zabitych około 100 żołnierzy per- 
skich, reszta pierzchła. p 

Qzifu, 7-g0 maja. Na odbywającym się tu 
zjeździe lemaitów punkt 16 Ukazu z d. 17 go 
kwietnia st. st. uczynił dobre wrażenie. Więk- 
szość programu obrad na zjeździe poświęcona 
jest swobodzie wyznań i połozeniu duchowień- 
stwa. W zjeździe bierze udział kilku buriatów 
z wykształceniem uniwersyteckiem. Stwierdzono 
istnienie dwóch stronnictw: Jedno żąda przywró- 
cenia starego ustroju syberyjskiego z roku 1822, 
a drogie jest za szerokim samorządem, zupełnem 
równouprawnieniem i zupełną niezależnością rą- 
du od administracyi. Wszyscy nie sympatyzują 
z reformą z roku 1904. Porządek zjazdu wzo 
rowy. Prezyduje Chambołama. 

Gociadan, 7 maja, Na całym froncie zaczął 
się ruch nieprzyjacielskich podjazdów. Na pra- 
wem skrzydle japończyey zajęli przez piechotę i 
konnicę Sanlibgau. Ustępując konnicy japoń- 
skiej i chunchuzom, kozacy cofnęli się na lewy 
brzeg Dualaoche. Na lewem skrzydla trwsją 
wymiany strzałów z oddziałami chunchuzów, 
kierowanemi przez japończyków. 4-go maja od- 
działy rosyjskie zajęły Erdagou, chunekuzowie 
eofaęli się ztamtąd i podeszli do ILmluzey, co 
fuęli się jednak i źiamiąd po wymianie strzałów. 
Chińczycy uporczywie twierdzą, Że znaczny od- 
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„Ananke 


% baśń dramatyczna 
Mieczysława 
Hertza. 


dzisł japoński maszeruje 
Kirynu. 

Sytiazy, 7 maja. 4 go maia słyszano ka- 
nonadę na drodze do Czandu. W Liciadaj na- 
stąpiło starcie posterunku ochronnego rosyjskiego 
z podjazdem japońskim. Wedłag pogłosek, ja- 
pończycy w ostatnich czasach bardzo energicznie 
dowożą wojsko, żywność i amunicyę na ląd, 
Wiele statków i tratew stoi na rzece Jalu, wi- 
docznie dla dowoza zapasów w górę rzeki Chiń- 
czycy mówią, że znaczna kolumna japońska ma- 
peye ua północ od Fynchuanczenu do Samaj- 
zy. 
uia MAhO- T MAA Doposza tni że sobą skrzy: 
się naprzód. 

Tokio, 7 maja. 


od brzegów Korei do 


Urzędownie tu donoszą, że 
japończycy przesunęli się do 
Tunchua, rozproszyli oddział konnicy rosyjskiej, 
zajęli Krujataja o 20 mil od Tunchua, We czwar- 
tek, d. 4 maja, japończycy posunęli się od Fa- 
kumena na Fin-Czua, rozproszywszy rosyan o- 
koło Eszajątoniu i Esziaotunia o 30 mil na pół- 
noc od Fakumenu. Wieczorem japcńczycy -za- 
atakowali Papoatuń. 

Berlin, 6 maja. „Lokal Avzejger", stwier- 
dza, że statki japońskie wogóle podozas wojny 
uległy następującym wypadkom: Pancernik „Ja- 
szyma* około Dainego napotkał minę rosyjską 
i wyrzucony został na brzeg; statek admiralski 
<Mikaza> w bitwie pod Portem Artura przebity 
został miną japońska; pancernik <Szykoszyma» 
zlsmał śrubę sterową i znajdował się w dokach 
do grudnia; ne pancerniku <Fujama>» pokład z0- 
stał przebity pociskiem działa hadbrzeźnego, 
przyczem zostały uszkodzone dwie maszyny. Sta- 
tek ten do stycznia stał w dokach. Krążowniki 
bardzo ucierpiały w bitwie dnia 28 lipca. Do 
dy p'zycyi admirała Togo znajdują się obecnie 
cztery naprędce naprawione psncerniki, a pan- 
cerników rosyjskich jest siedem. Japonia nie 
jest przekonana o swojem zwycięstwi: na morzu. 

Singapoore, 6 maja. Aresztowany a oskar- 
żony o Bżpiegostwo Orwicz skazany został na 
trzy miesiące aresztu ża znajdowanie się na rzą- 
dowem terytorysm, a na 250 dolarów kary za 
noszenie przy sobie iustromentów rystakowych. 
Zażądano od miego kaueyi 1,000 dolarów. 

Sofia, 6 maja. O podróży ks. Ferdynanda 
do Konstantynopola nie tutaj nie wiadomo. Po- 
głoski; rozpuszczane w Konstantynopolu, będą 
przedmiotem osobistego raportu agenta bulgar- 
skiego w Konstantynopolu; Naczewicza, który 
wkrótce przyjedzie do Sofii. á 

Sofia, 6 maja. W kołach kierujących mają 
nadzieję, że gr ae pułożenie w Jemenie zmusi 
Tarcyę do ustępstw w stosunkach z Bułgaryą. 

Sofia, 6 maja, Część prasy. opozycyjnej 
występuje przeciw ks, Ferdynandowi za te, że 
według doniesień dzienników greckich, bawiąc 
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we Włoszech, był na nabożeństwie w kościele | 
greckim i pocałował biskupa greckiego w rękę 
w tym właśnie dniu, kiedy naród bułgarski u- 
rządził zgromadzenie anti-greekie. 

Honkong, 7 maja. Statek «Cintao> widział 
w dnin 3 maja pcd Wabfongiem 21 statków e- 
skadry baltycziej. 14 krążowników pod kaian 
Trzech Króli zauważył ze swojej strony pancer 
nik f aaenski, idący z Wafangou. 

Berlin, 7 maja. Według wiadomości «Lokal 
Anzeizera> z Tokio, około wyspy Jezo zauwa- 
źono wielki statek rosyjski, kierujący się na 
północ. 

Berlin, 7 maja. Korespondent «Lokal An- 
zcjgera> przy armii rosyjskiej, kapitan Binder, 
który w czasie Łitwy pod Mukdenem dostał się 
do niewoli japońskiej, a następnie został przez | 
japończyków wypuszczony, telegrafuje obecnie 
u Szanhaju, jak pisze wspomniany dziennik, w 
tonie przeciw japcńczykom bardzo rozdrażnionym, 
prawdopodobnie pod wpływem tego, co przeżył. 
Na uwagę zasługuje przecież jego doniesienie, 
że część floty japońskiej znajduje się przy wy- 
spie Cuszima. Binder przypuszcza, że brak 
akcyi ze strony floty japońskiej tłomaczyć na- 
leży zracznemi stratami, jakie flota dawniej po- 
niosła. Pancerniki «Mikaza> i «<Jaszima», zdeja 
się, zatonęły. 

Berlin, 7 maja. <Nordd. Allg. Ztg.>- pisze, 
z powodu pcłożenia na teatrze wojny, że wszyst- 
ko zależy od przyszłych wypadków. Dziennik 
domyśla się, że Togo wybrał na swoją podsta- 
wę wyspy Pescadores, ponieważ w tym razie 
strategicznie ważny port Makum jest otwarty 
dla napadu ze strony rosyan. 

Londyn, 7 maja. Korespondent Reutera do- 
nosi: Rząd japoński otrzymał wiadomość, że za- 
pis na piątą pożyczkę japońską dosięga 490 mi- 
lionów jenów, przyczem zapis na 30 milionów 
dokonany był powyżej kursu prospektowego. 

Tiencyn, 7 maja. «Weekly Despatch> z do- 
brego źródła donosi, że wtargnięcie japończyków 
na Sachalin projektowane jest w połowie maja. 
Dowodzić będą generałowie Churagszi i Takenu- 
Bzi, którzy obecnie znajdują się w Chirosaki, 


Otrzymane w nocy. 


Petersburg, 8 maia. Do podkomisyi w snra- 
wio marau NAŃ prasą, celem przejrzenia przepi: 


sów, totyczących przestępstw prasowych, weszli: 
Koni, Siuczewski, ke. Szachowskoj, Arseniew, ks. 
Certelew i Derżinsk; va przewodniczącego obra- 
ny został Koni, 

Na 3 posiedzeniach przejrzano sprawy, do- 
tyczące możntści wstrzymywania artykułow pra- 
sowych przez instytucye nadzorcze, w razie u- 
jawnienia cechy przestępstwa. 

Kielce, 8 maja. Płonie miasto Chęciny; 120 
domów uległo zniszczeniu. 

Ryga, 8 maja. Wezoraj wieczorem, na krań- 
cach miasta, do powracającego z patrolu poli- 
cyanta trzej złoczyńcy dali strzały rewolwerowe; 
policyant został uiebezpiecznie raniony. Podej- 
rzenie padło na pewnego osobnika, którego przy- 
trzymano, 

Kijów, 8 maja. Wczorajszy pierwszy dzień 
odpoczynku niedzielnego, ustanowionego na mo- 
oy porozumienia subjektów z pryncypałami, prze- 
szedł spokojnie, aczkolwiek niektóre sklepy by- 
ły otwarte, czemu sprzeciwiła się grupa subjek- 
tów innych sklepów, domagając się zamknięcia. 

W świątyniach starowierców odprawione zo- 
stały nabożeństwa dziękczynne z powodu Ukazu 
z d. 17- (30) kwietnia. è 

Kowno, 8 maja. Zarządzający rzymsko ka- 
tolicką dyecezyą Telszewską, zwrócił się do mi- 
nistra spraw wewnętrznych telegraficznie, z proś- 
bą o złożenie u stóp Najjaściejszego Pana uczuć 
wiernopoddańczych z powodu Ukazu zd. 17 (30) 
kwietnia. 

Wołogda, 8 maja. Subjekci handlowi zastrej- 
kowali powtórnie. Administracya poleciła zam- 
knąć sklepy. Wypadków nie było. 

Odesa, 8 maja. Wojenny sąd okręgowy otrzy- 
mał zawiadomienie, że sprawca zamachu na ży- 
cie poliomajstra odeskiego, mieszczanin Abram 
Szt,lman, który go ranił, oraz zamachu na życie 
komisarza Olszewskiego, Izaak Bubiński, zostali 
oddani pod sąd wojenny. 

Petersburg, 8 maja. Najpoddańszy telegram 
gen Liniewicza % dnia 7 b. m.: 

„Dnia 4 b. m. konnica japońska na prawem 
skrzydle naszem nacierała na nasze konne od- 
działy przednie, przyczem otrzymał ranę sztabs- 
kapitan Koptew*. 


į do Sajgonu. 


| wą podstawę wybiorą Lsonsoi na: południe od 
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Sajgon, 8 maja. Okręt <Kostroma> przybył į 
Fakt ten dowodzi zbliżania się 
eskadry admirała Niebogatowa. Dziesięć okrę- | 
tów ładunkowych stoi w pobliżu przylądka św. | 
Jakóba. Przypuszczają, że Rożestwienski irzy- 
ma się brzegów Annama. 

Londyn, 8 maja. Ageneya Reutera. Paro- 
wiee <Chinimai» widzial w nocy na 5go na 
północny zachód od cieśniny Labnańskiej nie- 
wiadomo czyją fiotę, podzieloną na 2 dywizye, | 
z zapalonemi ogniami, ładującą widocznie węgiel. 

Londyn, 8 maja. >»Daily Telegraph> donosi 
z Tokio: Na skutek protestu Japonii Francya 
zażądała od Rożestwienskicgo opuszczenia vato- 
ki Horvkcj. Przypuszczają, że rosyanie, jako no- 


Hajnan. Prasa domaga się energicznie Od rzą- 
du przedsięwzięcia środków w kierunku niezawi- | 
słego działanie, a to wobec niezachowania neu- | 
tralności przez Francyę. <Asachi» wyraża pe- 
wność, że Francya skrycie pemuga rosyanom. 
«Jiji Schimbo> twierdzi, że Francya powinna 
jawnie wnmieszać się dv zatargu, oświadczając, 
że jest sprzymierzeńcem Rosyi. 

Rosyanie w północnej Korei przeszli rzekę 
Tiumeń, zbudowali na niej mosty i ufortyfiko 
wali się na lewym brzegu z zamiarem udarem- 
nienia próby japończyków przerwania komuni- 
kacyi z Charbinem i Władywostokiem. 

Londyn, 8 maja. Reuter. Przypuszczają, że 
Rożestwienski spotkać się może z Niebogatowem 
we wtorek. Niebogatow płynie z szybkością 
7 węzłów; będzie on musiał prawdopodobnie za- 
opatrzyć się w węgiel i w tym celu Rożestwien- 
ski skorzysta z któregoś z portów. Opóźnienie 
Rożestwienskiego w zbliżaniu sią do Japonii wy- 
wołuje wątpliwości co do zamisrów jego skiero- | 
wania się na północ i stoczenia natychmiasto* 
wej bitwy. O torpedowcach wiadywostockich nie | 
nie słychać, prawdopodobnie powróciły do portu. 

Londyn, 8 maja. «Times» donosi z Tokio 
co następuje: W prasie japońsk'ej daje się od- 
czuwać coraz silniejszo oburzenie na Francyę, 
która rzekom? lekceważy zobowiązania, dotyczą - 
ce neutralności, Gazety oświadczają, że 0bo- 
wiązkiem Auglii jest uapobieżenie interwencyi 


mocaratr teovoivli 


Londyn, 8 maja. «Times» jest zdania, że 
Fraucya popełnia błąd, nie przykładając znacze- 
nia do skarg japończyków; jeżeli nieporozumie- 
mia nie zostaną rozstrzygnięte w krótkim czasie, 
położenie mocno się zaostrzy. Wszystkie środki 
będą zerządzone, celem zapobieżenia zerwaniu 
stosunków z Francyą i Anglią, jeżeli jednak pro- 
testy Japonii zostaną potwierdzone faktami, Ja- 
ponia zażąda od Anglii spełnienia obowiązku 
sprzymierzeńca. 

Paryż 8 maja. Biuro Havasa. Ambasador 
japoński Motono miał wczoraj w ministerynm 
spraw zagranicznych dość długą rozmowę z Del- 
caseóm 

Londyo, 8 maja. Doncszą z Tokio. Reuter. 
Rząd zajęty jest opracowaniem projektów zmia- 
ny administracy: wojskowej w zajętych przez 
japońezyków częściach Mandżuryi na jeywilną 
Na czele zarządu staną oficerowie, otrzymają 
jednak kompetentnych pomocników w zarządzie 
cywilnym, oraz policyę cywilna. Dla pokrycia 
wydatków wprowadzone zostaną podatki. 

Londyn, 8 maja. Pizywód'a misyi angiel- 
skiej w Kabulu cświadczył korespondentowi Reu- 
tera, że celem misyi było omówienie z emirem 
stosunków angielsko sfgańskich i pótwierdzenie 
zawartego z ojcem jego pokoju. Emir wyraził 
zupełuą gotowość uczynienia tego i wypracował 
trwałą i zaiawalającą podstawę przyszłych sto- 
sunków. Enir przyznaje, że przyjazna polityka 
Anglii nie uległa zmianie i że intetesy jego są 
równoznaczne z ińteresami Iadjj. Misya, przyję- 
ta nadzwyczaj życzliwie przez cmira, korzystała 
z zupełaej swobody ruchów. Przed wyjazdem, 
wybitniejsi mieszkańcy efiarowali przywódcy mi- 
syi adres, 


Otrzymane po południu 


Petersburg 9 maja. W dnia 9 -msja r. b. 
urzędownie ogłoszono o stwierdzenia w Ascha- 
badzie i Carycynie po jednym wypadku cholery. 

Sajgon 9 maja. Agencya Havasa donosi, 
że eskadra Rożestwienskicg», która wyszła z Hon- 
choe na południe i zatrzymeła sią w jednej zza- 
tok, była wykrytą przez wywiadowcze statki 
francuskie, Rożestwienskij oświałczył, że natych- | 
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miast zejdzie z kotwicy 
morze, 

Paryż, 9 maja. Biuro Havasą donosi: Poseł 
japoński Hosono w rozmowie z ministrem spraw 
zagranicznych Delcassć wprawdzie mie protesto- 
wał (formalnie przeciw naruszenia neutralności 


wypłynie na pełne 


, Francyi na korzyść eskadry rosyjskiej, jednakże 


oświadczył, że wedle wiadomości, otrzymanych 
z Iodo Chin o przebywaniu eskadry rosyjskiej 
na wodach fiancuskichb, znalazła ona tam uła- 
twienia w sprawie ześrodkowania się i otrzy- 
mywania żywności. Deleassó zapewniał Hosana, 
że Francya ma zamiar surowo przestrzegać neu- 
tralności. W tym sensie wysłano instrukcye do 


| władz franeuskich. 


Amoy, 9 maja. Pasażerowie, przybyli stat- 
kami kompanii Brytyjskiej, komunikują, że ja- 
pońskie okręty wojenne kursują między Amoy 
i Hongkosgiem. 

Drobne statki wywiadowcze dochodzą do 
Amoy; wiele statków wywiadowczych krąży na 
południe od Formozy i po Oceanie Spokojnym. 

Japończycy zarządzili cenzurę telegramów, 
nadchodzących do Formozy i wysyłanych ztamtąd. 

Rasz, 9 maja. Szach wyjechał wczoraj z 


| Teheranu; oczekiwanym tu jest w dniu 9 maja. 


Paryż, 9 maja. Biuro Huvasą donosi, że 
w sprawie Tamburiniego, Wolper i inni podsą- 
dni zaprzeczyli swej winie. Kilku oficerów ze- 
znało, że Tamburini przedstawiał im plan owła- 
dnięcia ministeryami i pałacem elizejskim. Tam- 
burini uczynił uwagę, że świadkowie fałszywie 
pojęli jego słowa. 


Z ostatniej chwili. 


Tambow, 9 maja. W gubernii tambowskiej 
w fabryce Rogoj zaprzestano pracy. 

Sundiatuń, 9 maja. Na lewem skrzydle ro- 
syjskiem w dniu 5 maja w dolinie rzeki Czuńhe 
na przełęczy Suchelińskiej stoczona została po- 
tyczka pomiędzy kolumną rosyjską i dwoma ba- 
talionami japońskiemi przy 6 działach. Krążą 
pogłoski, że na prawem skrzydle rosyjskiem 
zauważono znaczne siły jazdy japońskiej. Pod- 
jazdy rosyjskie nie są w stanie przebić się przez 
tą zugłonę. 

Szanghaj, 9 maja. Konsul japoński zapro- 
testował przeciw ładowaniu węgla na parostatki, 
podejrzewając, że węgiel ten przezaaczony jest 
dla eskadry rosyjskiej, 

Komisarz odmówił węgla 5 okrętom. Dono- 
szą, że przyjaciel japończyków Danerkujoj, gu- 
bernator Penaszangu, a obecnie kasyer w Btol.- 
cy, mianowany zosieł wice-królem Magdenn. 

Szanghaj, 9 maja. Japonia zażądała równo- 
uprawnienia w Chinach duchowieństwa japoń- 
skiego, które ma posiądać te same przywileje, 
z jakich korzystają misyonarze katoliccy. 

Białogród, 9 maja. Wieść o zawarciu po- 
życzki wywołała silne wrażenie, Przypuszczają, 
że rząd ma zapewnioną większość w skup- 


KRONIKA, 


Z Towarzystwa hygienicznego. Na posiedze- 
niu wtorkowem Sekcyi wychowawczej, znany 
hygienista. lekarz warszawskiej (Szkoły handlo- 
wej dr. Kopczyński wygłosił odczyt p. t. „Hy- 
giena i szkola“. 

Treść odczytu: Zadavia bygiony wogóle, 
a hygieny szkolnej w szczególności. 1. Hygiena 
budynków szkolnych i ich urządzeń wewnętrz- 
nych. Sprawa oświetlania, przewietrzania, ławki 
szkolne ete., II- Hygiena nauczania. Rozkład 
lekeyj. Nauczanie przed i poobiednie. Przepeł- 
nienie klas. Przeciążenie młodzieży szkolnej i 
różne metody badania nużenia się uczniów. Lo- 
cznictwo wychowawcze. Segregov anie uczniów 
podług ich zdolneświ. Szkoły dla dzieci na umy- 
śle upośledzonych. III. Choroby szkolne (skrzy- 
wienie kręgosłupa, krótkowidztwo i b. p.), zapo- 
bieganie im. IV. Stanowisko i działalność le- 
karzów szkolnych, ldealua hygieniezna szkoła. 
przyszłości. RAFA 

W części drugiej posiedzenia dr. B. Han- 
delsman przedstawi i odda pod dyskuzyę „In- 
strukcyę dla lekarzów szkolnych“, oraz „Rady 
hygieniczne dla nanczycieli i uczniów". 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych 
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ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 9 maja 1905 r. 


=W subotę, o godz. 8 wiedz. ‘w Stowarzyszeniu | ników, pod przewodnictwem p. Andrzeja Latro- 


'majsteów fabrycznych, ped;przewodnictwem wice- 
prezesa p. Bolesława Knabe, odbyło sę miesiącz- 
ne posiedzenie, na którem przeczytano protokuły 
a działalności Zarządu i sprawozdanie kasowe 
za m. kwiccień, poczem przystąpiono do baloto- 
wania dwóch nowych członków. 

Sprawa statystycznych danych o ilości maj- 
strów fabrycznych w Łodzi, bardzo żywo zain- 
'teresowaia członków Stowarzyszenia, a dowodem 
tego były dyskusye nad sposobami zebrania tych 
"danych. Podług mznania większeści mzjstrów, 
«należy zebrać nietylko dane co do ilości maj- 
rstrów w Łodzi i ieh wykształcenia, ale i wiado 
>mości, jakie który z nich pobierz wynagrodze- 
i nje, jak dalece rozciąga się działelucść majstra 
wifabryce, jaką pozycyę 7ajmuje względem pra 
"ceoduwcy i prasowników, czy i jakie są potrzeb 
ne szkoły fachowe. 

Powrót. Dziś powrócił do Łodzi r. st. Chrza- 
nowski, poliemajster m. Łodzi i objął obowiązki 
slużbowe. 

” Bezrobocie «w  piekarniach  obrześciańskich 
sA więc zostaliśmy bez pieczywa! Czeladnicy pie- 
karscy chrześcianie poszli za przyklsdem swych 
kolegów żydów i odmówili wypieku chleba i bu- 
łek, wszystkie piekarnie w całem mieście świę- 
tuja. W niedzielę rano, po skończeniu pracy 
czeladnicy zsawiadomili swych pracodawców, że 
przerywają pracę. Dowiedziawszy się 0 tem 
starszy majster Zgromadzenia pieckarzów p. Sta 
nisłuw Widner, bezzwłocznie zwołał cgólne xe- 
branie, w którem wzięli współudział i właścicie- 
levpiekarni żydzi. 

O godz. 4 po południu do lokalu 
przy ulicy Mikołajewskiej pod X 40 przybyłu 

>86 osób, aby narądzić się, w jaki sposób zapo- 
biedz bezrobociu.  Czeladnicy nie przedstawili 
„swych żądań. 

i Po długiej dyskusyi większość zebranych 
właścicieli piekarni uchwaliła, aby w celu umo- 
żliwienia podwyżki płacy czeladnikom procenty 
od sprzedaży zmniejszyć z 88 do 26 procent, a 

„kupującym w sklepach przy piekarniach nie da- 
wać żadnych dodatków. W myśl powyższego 
zredagowano protokuł, który podpiszło 34 wła- 
ścicieli piekarń, jako zaś gwarancyę, że uchwa- 
ła będzie ściśle wykonaną, każdy właściciel pie- 
karni, chrześcianin lub żyd, zobowiązał się zło- 
żyć na ręce starszego majstra Zgromadzenia pie- 
karzów weksel na 100 rh, gdyby zaś który 
z nich naruszył to zobowiązanie, płaci 50 rubli 
chrześciauin do kasy wdów i sierot po pieka- 
rzach, żydzi zaś na swoje cele dobroczynne. 

W dniu wczorajszym 8 wydelegowanych ob- 
jechało całe miasto i od każdego z właścicieli 
piekarń, który nie był. na zebraniu, zbierali pod- 
pisy. 

Z chwilą wręczegia żądań czeladników bę- 
„dzie zwołane ogólne zebranie, na którem nastą- 
|pią układy pomiędzy ozęladnikami a właścicie- 
slami piekasń, Do ezaen, zanim to nastąpi, Łódź 
1i Bałuty zostają bez pieczywa. Za względu na 
potrzeby mieszkańców eprawa „bezrobocia ezela- 
dników piekarskich winoa 'hyć jaknajprędzej za- 
jłatwioną; obowiązek ten ciąży na właścicielech 
piekarni. 

Osobiste. . Onegdaj powrócił z zagranicy do 
Łodzi prezes (Mowarzystwa kredytowego miejskie- 
go am. r. at. Edward Herbst, 


Wspomnienie pośmiertne. Wosoraj zmarł wy 
mieście naszem kupiec i obywatel b. p. Maurycy. 
Frenkel, w wieku Jat 60. Byl on prezesem Zå- 
„rządu izraelskiej Szkoły rzemiosł :(Talmud-Tory) 
ji gorąco sprawcm tej instytueyi oddany. Jako 
zlowiek uczynny i kpieszący zawsze z pomocą 
„prawdziwie potrzebującym, nieboszczyk pozosta” 
wia po sabie dobrę fłamięć i żal głęboki wśród 
swoich współwyznawców i oglu naszego. 

„Lłote W sobotę. o godz. 104 rano w 
kościele Św. Krzyża ka. Bakalarczyk odprawił 
solenue nabożeństwo w obecności dzieci, waucz- 
ków i licznych przyjaciół i znejomych, a powo- 
du 50rletniego małżeńskiego pożycia dłagołe- 
tniego pracownika browara suke. K. Anstadt, 
p. Franciszka i Aleksyi z Garyantesiewiczów 
Adamkiewiczów. Niezwykła ta uroczystość na 
obecnych uczyniła wzrnszające wrażenie. 

Z gospód czaladniczych W niedzielę odbyły 
się następujące posiedzenia miesięczne gospód 
czeladniczych: piekarzów, przy ulicy Podleśnej 
nr. 1, pod przewcdnictwem p. Lipińskiege; rzeź- 


Millera, | 


sińskiego; śłasarzów, pod przewodnictwem p. 
Pukscheta; kowali, pod przewodnictwem p. Kłat 


'czyńskiego. Na wsystkich tych posiedzemiach | 


wpłacano składki członkowskie, wypłacano wspar- 
cia chorym, oraz przyjmowano nowych członków. 


Ze Szkoły handlowej. Dziś koło południa 
wytłuczono okna frontowe w gmachu Szkoły han- 
dłowej przy ulicy Dzielnej. 

Wstrzymanie ruchu W dnin dzisiejszym przy- 
stąpiono do zrywania kostek drewnianego bruku 
przy ulicy Piotrkowskiej, pomiędzy ulicami Na- 
wrot i Przejazd, dls zastąpienia ich nowemi, 
wskutek czego na iej przestrzeni ruch kołowy 
został wstrzymany. 

Napad Wczoraj na ul. Mikołajewskiej kil- 
ka osób napadło na 44 letniego Andrzeja Ma- 
tiaszka, agenta policyi śledczej. Ten jednak na 
razie zdołał się wyrwać z rąk napastników i 
biegł w stronę ulicy Przejazd. Jednym susem 
znalazł się w sieni domu Ne 14, zkąd wbiegł na 
trzecie piętro i przez dymnik dostał się na dach; 
następnie przeszedł na dach domu M 16, zkąd 
dał kilka strzałów z rewolweru. Opuściwszy się 
napowrót daszkiem Matiaszek wpadł do mieszka- 
mia. 

Później atoli wyszedł z mieszkania i dłuższy 
-ezas stał na kurytarzu trzeciego piętra. Tataj 
«dopadło Matiaszka kilku ludzi, którzy atakowali 
«go przed kościołem. Zadali oni Matiaszce kilka 
aa w głowę nożem oraz kijem w plecy. 

Wezwany lekarz Pogotowia rany opatrzył, 
nie pozwolono mu narazie Pogotowiu odwieść 


|PMatiaszkę do szpitala, dopiero później Pogotowie 
|odwiozło go do szpitala Czerwonego Krzyża. 


| Matiaszek, nie odzyskawszy przytomności, 
W kilkanaście minut życie zakończył. 


Znalezione bomby. W dniu wczorajszym po- 
licya łódzka, po dokonaniu rewizyi w domn przy 
falicy Lipowej N 63 znalazła w mieszkaniu ro- 
jbotników malarskich Józefa Stolarczyka i Mateu- 
sza Barjasza dwie bomby dynamitowe, 4 rewol- 
wery i mnóstwo nabojów. 

Stolarczyka i Barjasza aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu łódzkiem. Sprawę skierowano 
na drogę sądową. 


<Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych trzech dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
św. Anny Chaja Fine, lat 17; na vl. Karola Gustaw 
Ludwig: lat 36: na ul. Piotrkowskiej nr. 38 „kobieta lat 
'akoło +4 od której nie dowiedziano się nazwiska; w ko- 
ściele-św, Krzyża Weronika Bugajska, lat 23; na ulicy 
Krótkiej nr. 14 (Bałuty) Fajga Korba, lat 38; na ulicy 
Średulej nr 62 Józefa Kobielska, lat 49, odwieziona do 
szpitala Poznańskich; na ul. Przejazd nr. 51 Stefania Woj- 
owicz, lat 20; na ul. Lutomierskiej nr.9 Nuche Hendry- 
kowska, lat 42, odwieziora do szpitala Poznańskich; na 
na ul. Dzielnej nr. 21 Ryfka Sochaczewska, odwieziona 
do:s pitala Poznańskich i za ul. Wschodniej nr. 49 Cha- 
ja Telenhaus, lat 30, odwieziona do szpitala Pozuań- 
skich. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogoto- 
wia udzielili chorym doraźnej pomocy. 

iMMapady. Na ul. Przejazd róż Wodnej Feliks Łu- 
gowski, 19-letni robotnik fabryczny, napadnięty został 
przez niewiadomego sprawcę, który nożem zadał mu 
ranę w plecy.—Na ul. Cegielnianej nr. 5 Roman Rajde- 
rewiez, 25-letni malarz, został napadnięty w mieszkaniu 
1 otrzymał ranę, zadaną nożem w śr Na ul. Łąkowej 
3tletni Jan Laskoczyński, w kłótni zraniony został 
w głowę —Na przechodzącego przez ul. Rzgowską Ada- 
ma Strzeleckiego, 21-letniego robotnika fabrycznego, na- 
padnięta i zadano mu nożem ciężką ranę w bok. — Na 
ul. Ciemnej nr. 94 Tomasz Minkus, lat 41, stróż nocny, 
przez nieznanego mężczyznę został napadnięty i uderzo- 
ny kijem w głowę. Na ul. Widzewskiej nr. 33 Józef 
Ojrzanowski, £5-letni woźnica, wracając do domu na ul. 
Woeną, uderzony został szablą i zraniony w prawą rę- 
kę, która się zasłaniał przed uderzeniem — Na ul. Mły- 
narskiej nr. 32 Józef -Ogrzesiński, stróż domu, lat 77, 
został napadnięty przez trzech ludzi, którzy jakiemś o 
strem narzędziem zadali mu głęboką ranę w brzuch. — 
(W wypadkach tych Pogotowie udzieliło pomocy. 

— Około Rzeźni miejskiej Andrzej Kosmak, 24 let- 
mi robotnik, napadnięty został przez dwu nieznanych lu- 
dzi, którzy nozem zadali jm ciężką ranę w krzyż. Na 
krzgk napadniętego sadbiegli przechodnie i rabus ów od- 
straszyli. Do ranionego wezwano Pogotowie Lekarz ra- 
nę K. opatrzył i odwiózł go na omlszą kuraeyę do szpi- 
tala Czerwonego Krzyża. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. W ubiegła dni świąt repertuar tea- 
traloy był niezwykle interesujący. W niedzielę 
bowiem wieczorem w teatrze Vietoria wystąpił 
gościnuie Roman Żelazowski w najlepszych 
swych rolach: w dramatach „Pietro Caruso“ Ro- 
berta Bracco i w „Nienezciwych* G. Roviety. 
W tej ostatniej sztuce Święciła tryumf prawdzi- 


p. Laura Duninówna w roli Elizy. 
Wczoraj po poładniu przy dość licznie ze- 
branej publiczności w teatrze Victoria odegrano 
„Piotra Plasa*, dramat Christiansena w tłóma- 
czenia Karola Łaganowskiego. Sztukę przyjmo- 
wano owacyjnie, tembardziej, że był to niejako 
benefis p. Antoniego Różańskiego, ulubieńca pu- 
bliczności łódzkiej, którego też przyjmowano 
długo niemilknącemi oklaskami za silną i pełną 
wyrazu grę. Ze współgrających wyróżnili się 
p. Orlik i p. Duninówna. Szczegółowe sprawo- 
zdanie z tej sztuki, jakoteż z odegranego wczo- 
raj dramatu Eugla „W przystani“ z powodu 
braku miejsca podamy w numerach następnych. 
W czwartek na benefis p-ny Laury Duni- 
nówny wznowiona zostanie „Ananke*, sztuka 
Mieczysława Hertza ze wspóludziałem Romaną 
Żelazowskiego. 
ZN NN 
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O przebiegu demonstracyj w pierwszych 
dniach maja w Łomży, korespondent „Warsz. 
Dniew.» podaje szczegóły następujące: 

„W ostatnich czasach ebiegały w mieście 
naszem pogłoski, pozwalające przypuszczać mo- 
źżliwość wybuchu w d. 1 maja poważnych roz- 
ruchów ulicznych. Pogłoski te, w związku z od- 
bytą w d. 28 kwietnia maleńką demonstracyą, 
wywarły na ludność miejscową głębokie wraże- 
nie i wywołały konieczność przedsięwzięcia od- 
powiedmich środków celem zapobieżenia wyni- 
knąć mogącym rozruchom, oraz uspokojenia lu- 
dności. z 
Dn. 1 maja nad ranem zauważono w rog- 
maitych dzielnicach miasta wiszące na drzewach 
czerwone sztandary (cztery) z napisami polskie- 
mi: „Niech żyje wolność!“ i t, p. Około godz. 
8 ukazywać się zaczęły na ulicach niewielkie 
grupy młodzieży, przeważnie byłych uczniów 
gimnazyslinych, rzemieślników i podmajstrzych, 
Każdy z nich miał na szyi czerwony krawat, 
albo też czerwoną wstążeczkę w dziurce od sur- 
duta. 

Nastrój wszysikich był podniosły, zachowy - 
wali się jednak spokojnie. Niektórzy z manie 
festantów zachodzili tylko do sklepów i prosili, 
aby je zamknąć. Wkrótce wszystkie sklepy 
w mieście były zamknięte. 

Dnia 3 maja, rano, poza miastem, w miej- 
seu, gdzie w r. 1864 wykonano wyrok śmierci 
na kilku powstańców, policya znalazła krzyż 
z tablicą blaszaną, na której znajdował się na- 
pis w języku polskim: «poległym za ojczyznę!“ 
Okolo krzyża zebrała się młodzież 

Po ukończenia nabożeństwa rannego w ko- 
ściele farnym, tłam, wśród śpiewów rewolucyj- 
nych i okrzyków chura!*, skierował się ka Plas 
cowi nowemu, na rozkaz jednak polisyi rozszedł 
się. Po wieczornem nabożeństwie w byłym kla- 
sztorze kapucyńskim tlum, w liczbie około 500. 
ludzi, skierował się ku wspomnianemn powyżej 
krzyżowi, celem uczczenia konstytucyi 3 maja 
1794 r. Spotkawszy po drodze szwadron 17-g0 
wołyńskiego pułku dragonów, demonstranci roze 
poczęli pertraktacye z dowódcą szwadronn żąda- 
jąc puszczenia ich do krzyża. Rotmistrz” Szam- 
skij prosił tłum o rozejście kię, przestrzegając 
przed niepożądanemi następstwami, Spokojne i 
pewne siebie wystąpienie oficera tego, mimo pe- 
wne wyzywające kroki ze strony manifestantów. 
doprowadziło do tego, że tłum powrócił do mią- 
sta i skierował się na cmentarz katolicki, który 
natychmiast otoczony został przez wojska (wspo- 
mniany wyżej szwadron dragonów i kompanię 
ołonieckiego pułku piechoty, 

Na cmentarzu wyłoszono jakieś mowy, wzno. 
szono okrzyki «baral» i «Niech żyje Polska» 
poczem rozległa się pieśń socyalistyczna Qzerż 
wony sztandar”. 4 

Po otoczenia cmentarza, 
i dzieci niezwłocznie zostały 
czyzn zaś przeprowadzono n 
nia miejscowego, celem stwierdzenia osobi. i 
manifestantów, do czego też SAW 
zwłocznie po przybyciu gubernatora, oraz miej- 
seowych władz sądowych i policyjnych. 

( Z pośród uczestniczących w manifestacyi 
tej osób oma anek stwierdzenia sto- 
pnia winy ich, ogółsm 82, ri i i 
ee s „ resztę uwolniono nie- 

Krzyż z napisem z 
został usunięty.» 


wszystkie kobiety 
wypuszczone, męż- 
a podwórze więzie- 


polecenia gubernatora 


"z patrolem, ranna 


4 
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Przebieg ostatnich zaburzeń w Łodzi przed- 
stawia się, wedlug „Warsz. Dniew.> jak nastę- | 
puje: 
<Zabarzenia rozpoczęły się 30 kwienia, a 
więc w przedeniu 1 maja, W dniu tym około l 
godz. 1 po południu z starej synagogi żydow- | 
skiej przy ulicy Wolborskiej wyszedł tłum ży- í 
dów, który, wywiesiwszy czerwone sztandary, 
wśród śpiewów rewolucyjnych skierował się ku | 
najbliższemu placowi, gdzie napotkał patrol z 6 ; 
konnych kozaków i 1 stójsowego. Tłum, oto- | 
czywszy patrol, zaczął rzucać weń kamieniami. I 
Kozacy dali kilka wystrzałów, poczem tłum roz- | 
proszył się, Reny otrzymali: Wincenty Feliga, | 
lat 20, robotnik fabryczny, ranny w nogi, Jan- 
kiel Kinderman, lat 54, szklarz — w lewą rękę, | 
Fejga Działoszyńska, lat 30, żona rzeźnika — 
w prawy boki Jochwed Apfelbaum, lat 15, córka 
handlarza — w twarz. Ostatnie dwie leczą się 
w domu. 

„Tegoż dnia wieczorem dozorca rewirowy 
T. Kurienko, przechodząc ulicą Drewnowską, na- 
padnięty został przez dwóch nieznanych prze- 
stępców, którzy mu zadali nożem głęboką ranę 
w szyję, poczem zbiegli. Stan zdrowia rannego 
groźny *. 

«Nazajutrz wszystkie prawie fabryki zawie- 
siły robotę; sklepy i kandle od rana były poza- 
mykane, a wiele z nich pod wpływem pogłosek 
o rozruchach, nawet pozabijano; na ulicach pano- 
wał ruch niezwykły; tłumy świętującej ludności 
chodziły masami całemi. O godz. 11 rano wstrzy- 
many zos'ał ruch tramwajowy. O gódz. 3 po 
południu na ulicy Wschodniej zebrał się liczny 
tłum, Ltóry z czerwonemi sztandarami i wśród 
śpiewów rewolucyjnych zamierzał skierować się 
na ulicę Główną, na rogu jednak ulicy Kamien- 
nej powstrzymany został przez wojsko. Na roz- 
kaz rozejścia się, z pośród tłumu padły strzały 
rewolwerowe, z dachów i balkonów domów s3- 
siednich posypał się na wojsko grad kamieni. 
Na skutek tego wojsko dało 12 wystrzałów, 
przyczem zabiei zostali: źydówka Rappaport, 18 
lat, Fejga Bornsztein, 38 lat i Jankiel Herszko- 
wicz, 22 lata (umarł w drodze do szpitala). Ra- 
niono kilku ludzi, wszyscy oni jednak, nie oze- | 
kając na udzielenie pomocy lekarskiej, zdążył 
ukryć się, z wyjątkiem Jakóba Blenda, ranione- 
go szutlą w głowę. 

„Równocześnie takiż sam tłam zebrał się na | 
placn Bałuckim; manifestanci wywiesili czerwo- 
my sztandar, śpiewali pieśni rewolucyjne i rauili 
niebezpiecznie kamieniem w głowę  polieyanta 
posterunkowego, Ilię Gołowkę, lat 29. Przybyły 
patrol rozpędził manifestantów. 

Około godziny 4 i pół po poł. wielki tłum 
manif stantów zebrał się na placu rynka Wo- ; 
dnego; przeszedłszy wśród śpiewów i z sztauda- 
rami przez ulice: Juliusza, Nawrot, Widzewską | 
i Główna, powrócił na plac. Przy rozpędzanin 
tłumu zabita została stojąca na balkonie żona 
robotnika, Marya Bartosińska 49 lut i raniona 
w nogę żona tkacza, Weronika Bystrowska, 37 
lat.j Oprócz tego pobity został ciężko przez tłum | 
Ksawery Benniak, 34 lata. O godz. 9 ej wie- 
czorem, podczas starcia przy ul. Pfeifra tłumu | 
została w plecy handlarka, 
Sura Lewkowicz, 36 lat. 

Dosia 2-g0 maja od rana rozpoczęła się pra- | 
ca we wszystkich fabrykach i zakładach prze- , 
mysłswych przy zupełnym komplecie robotni- 
ków. W dniu tym około godz. 9 i pół wiecz. | 
na obehodzącego ueząstek swój dozorcę policyj- | 
nego wydziału śledczego, Antoniego Kamińskie- | 
go, lat 40, na rogn ulic Widzewskiej i Przejazd 
napadło kilku przestępców, którzy zadali mu ka- 
mieniemi ciężkie rany w głowę. K. upadł, po- 
czem przestępcy zbiegli. w. 

T.goż dnia przy rozpędzania tłumu ranieni 
zostal: handlarz J. Reisman, 49 lat, w głowę, 
K. Włalwiniewska 30 lat, uszkodzone ma sza- 
blą lewe ramię, oraz stójkowy Daniel Braczak— 
ranny w rękę. 

Dnia 8 maja, o godz. 8-ej i pół rano, do 
przechodzącego ul. Średnią dozorcy rewirowego 
2 go ucząstku, Bazylego Poniatowskiego, sześciu 
żydów, stojących na rogu ulicy Wschodniej, dało 
15 strzałów; cztery kule ugodziły Poniatowskie 
go, raniąc go niebezpiecznie w plecy, lewe bio- | 
dro i prawą rękę. Przestępcy «begli. 

Tegoż dnia, o godz, 8 i pół w, Wum mani- 
festautów, wyszedłszy z nabożeństwa wieczorne- | 
go w kiściele św. Krzyża przy ul. Mikołajew- 
skiej i Przejazd, zatrzymał się na cmentarzu ko 

(śeielnym i wywiesiwszy czerwone sztandary, za- l 


RE 


| drzej Goralezyk, 


czął śpiewać pieśni rewolucyjne. Gdy policyant 
posterunkowy zamierzał gwizdnięciem wezwać 
patrol, ktoś z tlumu uderzył go laską po gło- 
wie, tak, że ten upadł. Tymczasem nadjechał 
patrol z 4 dragonów. Z poza ogrodzenia ko- 
Ścielnego rozległy się strzaly. Na pomoe dra- 
gonom przybyły wojska, które dały trzy strzały 
w powietrze, poczem dały salwę do tłumu, przy- 
czem ranieni zostali: Stefan Wieczorek, 22 lata, 
w nogi; Franciszek Salski, 38 lat, w bok; An- 
52 lata, bagnetem w brzuch; 
Michał Ciwowski bagnetem w brzuch; Tomasz 
Ryszak, lat 28, w nogę i lewe ramię; Brosisław 
Król, 20 lat, Maryanna Krawczyk, 16 lat, Józef 
Kowalski, 22 lata, doznali uszkodzeń skutkiem 
potratowania przez konie i Stefan Daczyński, 16 
lat, ranny kulą w nogę. Z pośród ranaych zmar- 


| li: T. Salski, A. Goralezyk i M. Ciwowski*. 


* — 
W uzupełnieniu wiadomości o ostatnich za- 

burzeniach w Kaliszn. korespondent „Warsz. 

Dniewn.> podaje szczegóły: następujące: 

<Dvia 1 maja okolo godz. 9 wieczorem, poa 
licya otrzymała zawiadomienie, że w parku od- 
bywa się zgremadzenie, przeważnie żydów. Wkrót- 
ce w pzrkn rozległy się strzały, dawane pra- 
wdopodobnie w powietrze przez manifestantów.. 
Ukończywszy posiedzenie, zgromadzeni wśród 
krzyków, gwizdania i śpiewów rewolucyjnych: 
skierowali się ku miastu. Przy wyjściu z parku 
na ul. Parkową, napotkali patrol policyjny, za- 
wrócili więc i wkrótce pojawili się u drugiego 
wyjścia, w pobliżu domu gubernatora i kościoła 
św. Józcfu. I tu jednak, wyszedłszy na place przed 
kościolem, ujrzeli znowa policyę, która zdążyła 
od ul. Parkowej wyjść ta na spotkanie manife 
stantów. Manifestanci, otoczeni ze wszystkich 
stron przez policyę, dali pierwsi kilka wystrza- 
łów; policya odpowiedziała, poczem wśród ciem- 
ności nocnych rozpoczęła się strzelanina, która 
szybko rozpędziła man'festantów. 

„Daia 2 maja rano rozbiegła się po mieście 
grożaa pogłoska: <polieya strzelała do figury św. 
Józefa i w kościół; fignra rackodzona, w koście- 
le powybijane okna». Wkrótce pod figurą gro- 
madzić się zaczęła publiczność i, aczkolwiek u- 
szkodzenie jej okazało się nieznacznem, wypa- 
dek ten, a głównie niedorzeczne pogłoski, wywo- 
łały silne wzburzenie w mieście. Z polecenia gu- 


| bernatcra rozlepicne zostało niezwłocznie uspo- 


kajające umysły obwieszczenie, wyjsświające, że 
zgoła bezpodstawne pogłoski, jakoby  polieya 
strzelała do kościoła i figury, rozpuszczane są 
w złym zamiarze podburzenia religijnych ucznó 
narodu, ża udowodnić, kto trafił w kościół i fi- 
garę, demonstrańci eży policya, dziś jest rzeczą, 
niemożliwą i t. d. 

„Przed wieczorem około kościoła zebrał się 
olbrzymi tłum. W kościele odbywsło się nabo- 
żeństwo. Po ukończeniu jego, tłum rozdzielił się 
ną 2 grupj: jedna podeszła do figury św. Józefa 
wśród śpiewów kościelnych, druga, wśród śpie- 
wów rewolucyjnych, skierowała się ku miasta. 
Przeciwko drugiej grupie wezwane były wojska, 
które szybko, bez użycia broni, rozpędziły ma- 
nifestantów, którzy zdążyli jednak przy ul. Włoc- 
ławskiej wybić kilka okien i wyłamać bramę 
w jednym z domów. Patrole miały rozkaz nie ru- 
szać grupy modlących się pod figurą, przeważ- 


| nie kubiet, które też, po ukończeniu modlitw, 


spokojnie rozeszły się do domów. Około półno- 
cy miasto uspokoiło się zupełnie, patrole jednak 
chodziły do rana. Dn 3 maja fabryki zawiesiły 


| pracę; policya aresztowała trzech żydów z pro- 


klamacyami politycznemi, sztandarami i bronią. 
Dzień 3 maja minął na ulicach spokojnie.“ 


Z prasy rosyjskiej. 


W „Ruskim Inwalidzie* wydrukowano na- 
stępujące wyjaśnienie sztabu korpusu gwardyi: 
W M 8779 gazety „B'rżewyje Wiedomosti* z 
dnia 27 kwietnia r. b. wydrukowano notatkę, 
dctyczącą konnej brygady artyleryi gwardyi, 
najzupełniej nieprawdziwą Pałkownik Gasporini, 
rzecz prosta, mie odmawiał spełnienia rozkazu 
okólnisowego, 
raportu z powodów wyłuszczonych w wyżej 
wspcmnianej notatce nie podawał. 

* 


Gzzctąa „Syn Oticezestwa* w M 49 wru- | 


wydanego do okręgu i żadnego 
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bryce <Wypadkowe notatki» 
sankach cenzury do prasy: 

„Nieraz miałem sposobność przekonania się 
o tem, że nietylko literat, ale nadto i same 
władze cenzury napotykają trudności w rozwią 
zania, co może być dozwolonem, a co nie po- 
zwolonem. 

Przypominam sobie jednego z cenzorów pro- 
wineyonalnych z czasów smutnej epoki ósmego 
dziesiątka wieku zeszłego. Cenzor teo zachowy- 
wał się życzliwie w stosunku do prasy, ale te- 
roryzowany cyrkularzami z Petersburga, stracił 
wszelkie kryteryum przy ocenianiu cenzuralności 
lub niecenzurałaości nadsyłanych mu artykułów. 

Redakcya bardzo ceniąca dobre stosunki 
z ceorem, obawiała się o ich poderwanie. Czę- 
sto widywałem redaktora i cenzora pochylonych 
zgodnie nad jakimś artykułem ï zakłopotanych 
wzajemnie, co można przepuścić, a czego nie 
wolnó. I czasami trudno się było zoryentować, 
który z nich jest redaktorem, a który cenzorem, 
tak dalece przejęci byli chęcią uratowania arty- 
kułu bez narażenia gazety. 

Jeżeli takich cenzorów było niewielu, to 
i zajadli nieprzyjaciele drukowanego słowa tra- 
fiali się także rzadko. „Oibrzymia większeść 
przedstawicieli armii cenzury traktowała swoje 
smatne i trudne obowiązki obojętnie, jak urzę- 
dniey, naturalnie, o ile osobiste stosunki z re- 
daktorem, nie zaostrzały położenia sprawy. 

Aczkolwiek jest to bardzo smutnem, wezels- 


tak pisze o sto- 


| ko kwestya, co można, a czego nie wolno, wciąż 
|jeszcze dręczy dziennikarza, jak groźue widmo. 


Władze cenzuralne nie podejrzewają wcale, ilu 
mają mimowolnych pomocników w każdej re- 
dakcyi, jakiemu samoudręczeniu poddaje się 
każdy autor, ile czasu traci się nieprodukcyjnie 
na okrutną operacyę przy przerabianiu i skra- 
saniu artykułów i korespondencyj i wiele bez- 
owocnych sporów wywołoje między współpraeo- 
wnikami ta dręcząca każdego pisarza kwestya. 

Nie mówiąc już o tem, że sam fakt istnie- 
nia tej kwestyi zawiera w sobie coś poniżające- 
go godność ladzką, jużx sama, najzupełoiejsza 
niemożliwość dania na nią odpowiedzi określo- 
nej jasno, zdawałoby się, czyni oczywistem całą: 
bezcelowość ograniczeń słowa drukowanego. 

I cenzor i pisarz pozbawieni są jakichkol- 
wiek kierowniczych, opartych na prawie wska- 
zówek. Jakiś. bezmyśloy wypadek decyduje 
o losach artykułu. Go staje się niemożliwem. 


iw jednej gazecie, to samo swobodnie drukuje się: 
(w innej, eo staje się miecenzuralnem, zdaniem. 
, jednego cenzora, to bez wszelkich wahań prze- 


puszcza inny. 

Niezbyt dawno, gdy mi wypadło rozmawiać 
z cenzorem z powodw jednego z moich artyku- 
łów, któremu nie było sądzonem ujrzyć światła 
Bożego, cenzor ten, powiedział mi: „Zapewniam. 
pana, że tysiąc razy przyjemniej mi wypuścić 
numer gazety, niż, zatrzymywać go”. Ji wierzę 
mu chętnie. 

Gvdne uwagi, że większość cenzorów. utrzy- 
muje to samo. 


Gdyby jaknsjprędzej dano wam. swobodę 


prasy, powiedziań mi jeden, z urzędmików tej 
władzy. 
* 
Zajmujące zdarzenie przytacza. felietonista 


«Siew. Kraju». Wkrótce po bitwie mukdeńskiej 
w jednej z gazet petersburskich ukazał się arty- 
kał, zaciekawiający zarówno ze stanowiska czysto. 
wojennego, jak i z ogólno-politycznego. Spra- 
wozdawca wojenny ‘Siew. Kraju» przeczytawszy 
artykuł, rzekł: 

— Doskonały artykul... Trzeba go przedru- 
kować... < 

I odesłał artykuł do drukarni, gdzie go zło- 
żono i odesłano do. cenzora wojennego. 

Ten sam artykał wpadl w oko współpraco- 
wnikowi, prowadzącemn dział wiadomości we- 
wnętrznych. 

— Doskonały artyknł= pomyślał. — Trzeba 
go przedrukować 

I wyciąwszy artykuł z gazety, posłał do 
drukarni, a z drukarni odesłano go do cenzorą 
ogólnego. 

Jax się okazało, cenzor wojenny wykreślił 
właśnie to, co pozwolił drukować cenzor polity- 
cany, i naodwrót; ten zakazał drukować tego, co 
dozwolił drukować cenzor wojenuy. 

Tym sposobem powstał przedruk całego ap- 
tykuła bez skreśleń cenzury. 
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B. P. 
MAURYCY 


Kupiec i obywatel m. Łodzi, 


po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu 
dnia 8-go maja r. b., przeżywszy lat 60. 
Pogrążona w głębokim smutku żona zaprasza krewnych, przyjaciól 
i znajomych na eksportacyę zwłok, w środę dnia I0-go b. m., o godz. 2-ej 
popol, z mieszkania przy ul. Mikolajewskiej 26, na cmentarz miejscowy. 
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W dniu 8-ym maja r. b. zmarł nieodżałowany 


nasz szef 
B. P. 


MAURYCY 


_ FRAENKEL 


zacnym charakterem, zawsze szczerym i uprzej: 
mym obejściem, zaskarbił sobie nasz Szacunek i 
przywiązanie. 


Pamięć o nim nie wygaśnie w naszych sercach! 
Pracownicy firmy Maurycy Fraenkel. 
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W dniu 8-ym maja r. b. rozstał się z tym Światem 
EB. EE”. 


raenkel 


| zalożyciel szkoły rzemiosł „Talmud-Tora* i długoletni przewodniczący Zarządu. 


Zmarły niezmordowaną, pelną poświęcenia pracą i ciągłą pieczą nad biedną 
dziatwą, położy! niepożyte zaslugi dla naszej instytucyi. Przedwczesny zgon 
Jego gleboko odczuwają towarzysze i świadkowie Jego szlachetnej dzialalności. 

Cześć pamięci zacnego czlowieka! l 
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Członkowie Zarządu Łódzkiej Szkoły rzemiosł „Talmud-Tora'. 


I 


sf 


W dniu 8 maja 1905 r. o godzinie 4-ej m. 15 po poludniu zgasł w 6l-ym 


MAURYCY 


KBL 


Prezes Zarządu szkoly rzemiosi „Talmud-Tora“. 


- Biedne dzieci, wychowańcy szkoły tracą w Nim swojego troskliwego Ojca- 
Opiekuna, Nauczyciele i Urzędnicy instytucyi — swojego szczerego przyjaciela. 
Cześć pamięci „Jego! 


Nauczyciele, Urzędnicy i Wychoańcy „Talmud-fore". 
E TORZE SEO A > ZOOWOOGO E 
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Maurycy 
FRAENKEL 


długoletni 


członek protektor Stowarzyszenia Wzajemnej 


Pomocy Pracow. Handlow. m. Łodzi, 
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zasnął w Bogu dnia 8-go b. m., przeżywszy lat 60, 
o czem z żalem zawiadamia Zarząd. 


Stowarzyszenie pracowników handlowych 


W celu rózpatrzen'a spraw niezałatwionych, 
a objętych porządkiem dziennym poprzedniego 
zebrania, zwołane zostało w nbiegłą sobotę trzo- 
cie z kolei ogólne zgromadzenie Stow. wzaj. po- 
mocy prazowoików handlowych. Do sali kon- 
certowej przy tl. Dzielnej przybyło 380 człon- 
ków, mających prawo do 408 głosów. 

Ażeby uniknąć jakichkolwiek nieporozumień, 
zaszłych ma poprzednich zebraniach, z powodu 
zabierania głosu pazez członków niepełnoletnich, 
co się sprzeciwia -$ 12 ustawy, Zurząd zapro 
wadziłł śsisłą kontrolę osób, wchodzących na sa- 
lą zebrań. Od każdego ezłonka odbierano kar- 
tę zaproszenia) a wzamian wydawano bilety i 
mienne wejścia na salę. Kontrola ta umożliwiła 
sporządzenie dokł: dnej listy osób, mających pra 
wo głosu. 

Zebranie otworzył o g. 10 wieczorem p. Jó 
mf Sacbs. Pierwszy chciał zabrać głos p. Her- 
msa w sprawie szkoły handlowej. Z uwegi, że 
wniosek ten nie był złożony na dwa tygodnie 
przed zcbraniem ogólnem, przewodniczący, opie- 
rając się na $ 60 ustawy. zaprotsstował przeciw 
wystąpieniu p. Hermana. Ten jednakże natar- 
czywie domagał sę przedstawienia wniosku, wy- 
wułując ogólne zamieszanie i hałas na sali. Sia- 
rał się on przekrzyczeć przewodniczącego, któ- 
ry co chwila przerywał dzwonkiem przemówie- 
nie p. Hermana, P. Herman nie zawabał się Da- 
wet grozić p Sachsowi, że zaskarży piezydyum 
sdo prokurstora 2a przekroczenie ustawy, % po- 
wodu riedopus”czenia go do głosu. Oświadc ea. e 
p. H. wywołało ze strony mekiórych o òb: wy- 
wasy oburzenia, 

Ostatecznie, ponieważ ogólue 
którego odwołał się przewodni. 


zebranie, do 


Wieloletnia współpracownica pierwszorzędnych firm warszawskich 


EMILIA CZAJKOWSKA, 


«dnia 1-go maja r. b. otworzyła własną 


pracownię sukien | Obryć dansk(ch 


przy ul. Składowej pod Ne 21 m. 10. 


Letnie mieszkanie, 


Do wynajęcia 


varaz 3 pokoje z kuchnią, 
„Janków, 8 wiorsty nd stacji Rokiciny dr. 


owym, kąpielą w blizkości, komunikacya stała. Wiadomość na miejscu u właśsiejela 
Mazurkiewicza, lub w Łodzi u Plackowskiepo, Zgierska 24 m. 13. 


20 LD. groty 


Zgubiono w poniedziałek d. 8 maja 
zegarek złoty z takąż dewizką. Ko- 
perty zegarka mają grawerowane 


* 2,000 rubli. 


budowlany z kilkoletnią praktyką w za- 
kresie sporządzania planów i obliczeń do 
Wsajemnych ubezpieczeń od ognia, może 
prowadzić, pod kierunkiem panów inży= s 
nierów i techników, roboty. pa ponaśnj: 
sze zupełnie samodzielnie. Łaskawe ofer- = 
ty proszę adresować pod „Asekuracya*. 
Bliższe szczegóły w redakcyi. 616—3-1 


DROBNE OGŁOSZENIA. ; 


nie przyłączyło się do protestu p. Sachsa, — p. 
O iak a g p. 


Herman zmuszony był przedstawienie swego 
wnioska odłożyć do więcej sprzyjającej. mu 
chwili. 


Prócz przytoczonego niesmacznego wystąpie- | 


nia p. H, podczas zebrania sobotniego, zdarzyły 
się różne epizody, charakteryzujące brak oby- 
czajności i dobrego wychowania. Między inne- 
mi zwracało powszechną uwagę niesf rue i bru- 
talio żachowanie się p. Ferstera, który co chwi 
la zakłócał porządek na sali, tamując prawidło 
wy bieg «brad i przeszkadzając sprawczdawcom 
pism w ich czynnościach. Musiano przywoływać 


|» F. do porządku. 


Pierwszą sprawą, jaka znalazła się na stole 
obrad, był wniosek Zarządu co do udzielenia 
zapomogi z kasy wdow i sierot wdowie po b. p. 
Nikodemie Grinbergu, który zmarł tragiczną 
Śmiercią w Łodzi w roku ubiegłym. Z uwagi 


na to, że nieboszczyk był stałym członsiem Stó- | 
warzyszenia i zajmował się gorąco sprawą ubeż- | 


pieczenia  cztonków instytucyi, ogólne zebranie 
upoważniło Zarząd do wydania wdowie Grinbec- 
gowoj, znajdującej się obecnia w ciężkiem poło 
żeniu materyalnem, 
mogi. 

Następnie przewodniczący przedstawił wnic- 
sek 32 stowarzyszonych w sprawie 
urządzeniem gali gimnastycznej, z której mogli- 
by bezpłatnie korzystać członkowie Stowarzy- 
szenia. 
rodzaju gry sportowe za niezbędne dla zdrowia 
osób, przepędzających. większą część dnia przy 
pracy biurowej, których Stowarzyszenie liczy 
bardzo wielu, petenci pragną, aby sprawa ta 
zsłatwiona była jaknajprędzej, 

Tutaj Zacząd oświadczył, że w swoim cza- 
sie porozumiewał się w sprawie urządzenia sali 
gimnastycznej ż p. Surowieekim, który żądał 


500 rb. jednorsz*wej zapt- 


zajęcia się ` 


Uważająs gimnastykę, oraz wszelkiego 


Ponieważ Stowarzyszenie rozporzą- ` 


dza szeżupłemi środkami, urzeczywistnienie tego 
projektu odłożono do lepszych czasów. 

W sprawie tej zabrał głos p. Złotnicki, pro- 
ponując utworzyć speeyalną komisyę sportową, 
której zadaniem byłaby troska o rozwój fizyczny 
stowarzyszonych, urządzanie odczytów, gier i za- 
baw sportowych, wycieczek zamiejskich, założe- 
nie sali gimnastycznej it.d. Wniosek swój p. Z. 
popierał różnemi argumentami. Po dłuższej dy= 
skusyi zgromadzeni uchwalili, zgodnie z wnio- 
skiem p. Cygla, upoważnić Zarząd do wyboru 
komisyi, która zajmie się opracowaniem projektu 
i przedstawi go nadzwyczajnemu ogólnemu ze- 
branju za dwa miesiące. 

Z kolei przystąpiono do rozważenia projektu 
otwarcia przy Stowarzyszeniu szkoły handlowej 
żeńskiej, Grono rzeczywistych członków, w liez- 
bie 38, opierając się na tem, że godue wysokie* 
go uznania zapewnienie początkowego wykształ- 
cenia synom członków Stowarzyszenia, dla któ- 
rych, dzięki dobrej woli, stoi otworem własny 
zakład naukowy, postanowiło wystąpić z wnio- 
skiem o takąż szkołę i dla córek stowarzyszo- 
nych Skoro Zarząd Stowarzyszenia rozwinął 
tak troskliwą opiekę nad synami członków, ta 
petenci sądzą, iż nie odmówi jej i dla dorasta - 
jących córek stowarzyszonych, dla których piel- 
grzymka życiowa staje się coraz trudniejszą, 
a szkół zawodowych dla dziewcząt jest wogóle 
mniej, amżeli dla chłopców, bodaj czy nie zbyt 
mało. Wówczas opieka Stowarzyszenia, pod wzglę- 
dem zapewnienia nauki, byłaby zdaniem wnio- 
skodawców już całkowitą, gdyż ze szkoły ko- 
rzystaliby nietylko uprzywilejowani synowie 
członków, lecz wogóle dzicci ich. W teraźniej- 
szych warunkach wykształcenie córek napotyka 
na wielkie trudności, tak ze strony finansowej, 
jak i technieznej, a to z powodów następują 
. ©. D.). 


Ś.+p. 


Konstanty Gruszecki 


po długich ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
| Sakramientami, zmarł Anla 8-g0. maja 1905 roku, 
przeżywszy lat 27. 

Pozostali rodzice, brat, siostry 1 szwagrowie 
zapraszają krewnych, kolegów i przyjaciół, na wy- 
rowadzenie zwłok z domu, do kościoła w Ale- 
sandrowie, dnia 10 maja o godz. 6-ej wiecz. 

Pogrzeb na cmentarz tamtejszy, odbędzie się 
dnia 11 go maja o godz. 10 zrana. 628 


Podziękowanie. 

Niniejszem składamy serdeczne podziękowa- 
nie ks. Bakalarczykowi za pobłogosławienie na 
dalszą drogę życie małżonków Franciszka i Ale- 
ksyi z Garyantesiewiczów Adamkiewiczów, z po- 
wodu ich 50 letaiego małżeńskiego pożycia. Na 
głodnych składamy rubli cztery. 

R Rodzina. 


chatów. 


| De sprzedania z zasiewami 60 m. ziemi 
ornej i 5 m. łąki przy budującej się 
szosie od Bełchatowa do Wadlewa. 
budowania nowe: Pożyczki Tow. Kr. Z. ; 
1,800 rb. Wiadomość w Kąciku p."Beł- 


| azpezzcze tj 
O?sdy gospodarskie w domu prywat- 
nym po 36 kop. Ulica Pusta % 3, ne 
parterze. 1334 
Potrzebna zdolna panna do krawiecczy- 
zny | uczenica. Mikołajewska 46 m.11. 


Za- 


668—2-1 8681 


608—8—1 | remizy. Krótka 12. 


M”! do sprzedania. 


620—1—1 


potentan czarny dobry, tanio do sprze- 
dania. Piotrkowska 141, stróż wskaże. 


ieszkania słoneczne od 2 do 6 pokoi 
z wszelkiemi wygodami od lipca oraz 


Mes człowiek z ładnym charakterem 


Jpgtrzebna pomocnica do sklepu monono- 
lowego z kaucją. Wiadomość w „Ro- 
zwoju 616—3—8 
Skler spożywczy zaraz do sprzedania. 

U'ics Słowiańska X 9, sklep. 658 3-1 
ppytrzebna staniczarki i podręczne. A. 

Minor, Piotrkowska 207. 672—2—1 


646: 2-2ep 


x -P EEEE 
arszawska pracownia dziecięcych u- 
WS i bielizny. Widzewska 127 


A EES isma poszukuje do _ przepisywania 
na żądanie i więcej. Folwark a p pisy m. 25 I piętro prawa oficyna, ._664—1 
żelaz. Warszaw.-Wied. z ogrodem space aE Sani zd ykładam język hebrajski w języku 


172—d— | Oferty w Adm. „Rozwoju“ 


TECHNIK 
m. 1 parter, front. 


M. I 
Niędrogo sprzedam kapelusz nowy, bia- 
ły, gazowy. Wiadomość Dzielna X 40 


— 666—2—1 
aginął paszport na imię Ewy Jastrzęb- 
Zie wydany z m. Zaka ł 063--8-3 


668 5—1 


nr. 10. 


większenia innego interesu, 


Ne magiel do sprzedania, w użycia 
jest dopiero 5 miesięcy, z powodu po- 
m ch 


Z powodu wyjazdu, sprzedam tanio 10- 
downię, szafę kuchenną i różne sprzę - 
ty. Nawrot 42—10. 661—1 


Zeani paszport na imig Zygmunta 


że podręczne i uczenice mo 
Długa M 114 m. 4. 


Z jednej strony monogram A. K, a 
2 drugiej kometę. Ostrzega się przed 
nabyc em. Zachodnia 57 m. 2. 618:1 


Dr frontowy pokój zaraz do wynaję- 
cia. Konstantynowska 7 miesz. 8. 


Przybłakat się pies, duży 


657—3.-1 | go. 


jotrzebna zaraz za dobrem wynagfodze: 
niem zupełnie zdolne staniczarka, tak 
g4 Ra zgłosić, 
yi maści | 
żółtej. Odebrać można na ul. iń 
skiej X 10, Stare Bałuty, u Michalskie- | 


Janikowskiego, wydany przez konsula 
austryackiego w Warszawie. _671—3—1 


Zyga TEZ na imię Walentego 
ajemskiego, wydany z gminy Barto- 
chów, pow. sieradzkiego. 670-3—1 


rb. dam temu, kto mi wyrobi posa- 
Soa w kantorze” lub jakie inne zaja- 
cie. Oferty w adm. „Rozwoju“ dla P. 


tak- 


i08—8—1 


Marysiń- 


667—1 


8 


M. SPRZĄCZKOWSKI: wiegeszyeze: sa 


róg Bzielsej 


Hurtowy i detaliczny 


oraz skład herbaty firm 


Piotr GBu=Hiabww Ê 
EEB-ecei Bd. i CC. PoP WW 
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpac- 


akie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


truboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli 
<atesów wchodzące. Cukier po cenach siałych fabrycznych 


Une marynarkowe z dobrego 
materyału w najnowszych desęniach ko- 
sztuje rb. I7, Palto letnie rb. 14. Modna 
kamizelka kolorowa rb. 3. Ubranie dla 
chłopca rb. 2.50. Ubranie uczniowskie 
rb, 6.25. 

Sprzedaż wyłącznie zagotówkę. Ce- 
ny stałe. 


u Emila Schmechla 
Piotrkowska 98. 


842 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź- Fabryczna 
dnia 29 kwietnia (12-go maja) 1905 roku o godzinie 10-ej rano, na za- 
sadzie $$ 40 i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich Dróg Żelaznych, będą 
sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które 
przybyły w miesiącu marcu 1905 roku za frachtami: Warszawa m. 15976 
śledzie i ciastka, Judej; Dąbrowa 30183 węgiel kamienny, kopalnia Fran- 
oiszek dla M. Rozenblata; a ma stacyi Łódź-Karolew dnia 2 (15) maja 
1905 r. o godzinie 2 po południu: Mińsk 9688 z 1904 r. słonecznikowy 

olej 7 beczek wagi okolo 139 p., odbiorca Czernigow. 
Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na 


stacyi Łódź-Fabryczna dnia 2 (15) maja 1905 roku o godz. 10 
rano, a na st. Łódź-Karolew dnia 4 (17) maja o gedzinie 2 
po południu. 


617—1 


r O E U A NK N 
Kavoonowane biur 


manenta W ANET j 


BG” w Łodzi, ulica Piotrkowska 12. BE 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki, i bony różnej zarodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju. służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
685—1— 


3 
s rekomenduje. 


RRARARAAKAAAAOOSPPRRRERWEWWŃ 


Fabryka wyrobów powroźniczych 


M. WMSBirnsia ieg 


BF- ul. PAŃSKA M 9, m 
Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 
Sznury, Siecie i t. p. 958-r-132 


, ZAKŁAD LECZNICZY 


D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J- Wattena iT. Zaborowskiego 


: Łódź, ul. Podleśna X 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 
Kaa: azowe. Masaż. x 


jet Roentgenowski. 
Dla przychodzących od 7 rano dg 8-ej-wiêczóorem. 


57 


171—r—310 | 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 9 maja 1905 r. 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


| Zachodnia Na 33 

| (obok lombardn akcyjnego) 

| Dla panów od 8--11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. ©-171 

W niedziele i święta od 9—12 | od 3—6. 


Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8—9 r. i 4—6'/, w. 


491—r—19 


Dr. 1. Krukowski 


| Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—5'/, po poł. 


Łódź, ulica PIOTRKOWSKA Xe 88. 
212—0-52 


Dr. E. Somendery 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 

CEGIELNIANA 14, 

od 1l—1 i 4—8. 2 


46—r—23 


D-r Feliks $kusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja M i3. 
Przyjmuje: 12—1'/, pop. i 6—8 wieczorem. 

panie 5—6 popołu.  507-d-163 
W niedziele i święta ed godz. 10—1 pop. 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Od 8'/,—11'/, r.. 6—8 wieez., pantu 5—6 
popołudniu. 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608 4-115 


Zatwierdzona przez władzę wyższą 


Szkoła kroju. 


Po otrzymaniu dyplomu akade- 
mii zagranicznej i zaliczeniu do cechu 
warszawskiego, właścicielka magazynu 
firmy „Józefina“ (Piotrkowska X 7) otwo- 
rzyła:w Łodzi specyalną szkołę kro- 
ju, podług najnowszej metody francuz- 
kiej i angielskiej. Po ukończeniu kursu 
dodaje się system Drezdeński bez żadnej 
dopłaty. Program kroju obszerny. Dla 
pań kursy dziecinne. Przy szkole specynl- 
na pracownia spódnie. 1845—r—28 


Okazyjna sprzedaż. 


Nowe pianino, 
Nowa fisharmonia. 


1! Bardzo tanio !! 
m. 9 od 3—8. 


Piotrkow: 572 4-4 


| VV iliza 


w Rudzie Pabianickiej, kompletnie urzą- 
dzona, składająca się z ośmiu pokojów, 
| kuchni, suteryn, stajni i wozowni, do wy- 
najęcia. Wiadomości udziela rządea do- 
mu przy ulicy Piotrkowskiej 116. 
610—3—1 


Bardzo tania! 


z powodu wyjazdu sprzedam 


Wozek (ziecim. 


Wiadomość Dzielna Ne 40 m. 1, 
parter, front. 614—6—1 


„Rozwoju* pod lit. A. C. W. 


Dr. J. GRABOWSKI 


Ui. Vawrot ŻŻ 13 m. 8.. 


į składać w administracyi 


3 101 


Poszukuje się wspólnika 


z kilkoma tysiącami rubli, w celu naby- 
cia na Rosyę. patentu na wynalazek, e- 
ksploaiowanie którego może przynieść: 
olbrzymie zyski. Oferty składać w KE 
611-3-1 


Piękne mieszkanie 


z 6 pokojów t kuchni z wszelkiemi wy- 
godami, jakoteż 3 pokoje z kuchnią, z 
wszelkiemi wygodami, do wynajęcia od 
1 lipca r. b. Nowo-Spacerowa 4: 

612—3 


Potrzebna jest 


Lona-qaczycielka 


do Oferty proszę: 
„Rozwoju* pod 


609—2—1 


polka, trojga dzieci. 


lit. L. Z. 8. 


Do sprzedania 
Powóz, koń i uprząż, 


Portapiaa Dlalsokigo, 


od 12 do 6-ej. Konstantynowska 17 m. 10. 
613—3—1 


Za wskazanie. miejsca zaginionego 
testementu po niedawno zmarłej Ś. p. 
Michalinie Faflik w Zgierzu oraz obja- 
Śnienie, gdzie się znajduje i otrzymanie 
takowego wyznaczam wysokie wynagro- 
dzenie. Odpowiedź pod lit. A. M. poste- 
rest. st. R.- Guzowska Dr. 


l W. W. 
583—3—2 


Wola Krokocka. 


Letnie mieszkania 


w ogrodzie pod lasem do wynajęcia, 
złożone z 3 pokoi z kuchnią lub poje- 
dyńczych, z całodziennem utrzymaniem 


lub bez. Kąpiel i wszelkie produkty na 
miejscu. Wiadomość Żakowski, Wola- 
Krokocka, 3 wiorsty od Szadku, 2 mile 


od kolei w Zduńskiej Woli. Bliźszej ia- 
formacyi udzielić może Administracya 
„Rozwoju“. 597—6-2 
ZE 

Zakład 


zegarmistrzowski 


it OREGKEGO 


przeniesiono n% ul 


Piotrkowską Xe 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. 
__1029—d-110) 


Eio płratuja świtżigi 
mlaka 60 gorooj 


dziennie lub mn'ej, slacha, 
we dworze. Zakowski, 
poczta Szadek. 


Laboratoryum St, GÓRS<IEGO, 
Warszawa, Leszno 12, 
odznaczone na wystawach medalami: zło- 
tym i srebrnym za dobroć i skuteczność: 

wyrobów, poleca: 
roszek, 


„AGATÓL” pr 


dbających o FA Ę B Y 


zdrowe i czyste 
jest najlepszym dla dezyn= 
fekcyi ust oraz zabezpiecze- 
nia zębów od próchnienia: 
Ji bólu. Cena 20 i 35 kop: 


porozumie się 
ola Krokocka, 
596—4—2 


tymolowy: 


== > Żądać wszędzie. 52-30-24 
A 
Romain winie 


s zapobiega [i 
powstrzymuje wypadanie włosów, pobu- 
dza je do porostu, usuwa łupież i: mi-- 
kroby. Cena rb -2.26, 1.25 i 80 kop. 


MAGAZYN MEBL! Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. ss 


JlosBoneno Iensypow. Top. 


Jioass, 26 Anpbaa 1905 r. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czejewski. 


